
gędg pracować z nami

W całym kraju ujawniają się 
ludzie o przestępczej przeszłości

| WARSZAWA (PAP)
W dniach od 4. do 8. 5. na tere­

nie kraju do organów bezpieczeń- 
Btwa, Milicji Obywatelskiej i pro­
kuratury zgłosiło się 1 ujawniło

Ministrowie
Dąbrowski i Lemaire
o wymianie handlowej

PARYŻ (PAP)
Przebywający w Paryżu mi­

nister handlu zagranicznego 
K. Dąbrowski przyjęty został 
przez ministra przemysłu i 
handlu Lemaire‘a.

Podczas rozmowy, która u- 
płynęła w serdecznej atmo­
sferze, ministrowie rozpatrzy­
li możliwości pogłębienia 
współpracy handlowej mię­
dzy obu krajami i wymiany 
doświadczeń z dziedziny prze 
myślowej.

Wysoki poziom 
chórów poznańskich

na ogólnopolskich eliminacjach
W pierwszym dniu ogólno­

polskich eliminacji szkolnych 
zespołów w Poznaniu wystą­
piła młodzież szkół średnich. 
Spośród 19-tu chórów pierw­
sze miejsca zdobyły: chór 
międzyszkolny pod dyr. Je­
rzego Kurczewskiego z Po­
znania i chór Młodzieżowego 
Domu Kultury z Krakowa. 
Drugie miejsce przyznano 
chórowi dziewczęcemu MDK 
z Poznania, trzecie chórom li 
ceów pedagogicznych: z 
Kłodzka, Zielonej Góry i 
Bydgoszczy.

Najlepszymi chórami szkół 
podstawowych okazały się: ze 
spół szkoły podstawowej TPD 
Nr 2 z Torunia (I miejsce), 
zespół szkoły podstawowej nr 
2 z Bielaw w woj. wrocław­
skim (II miejsce) i zespół 
szkoły podstawowej ze Zło­
towa w woj. koszalińskim — 
III miejsce. W pionie szkół 
podstawowych brało również 
udział 19 zespołów.

W trzecim dniu eliminacji

Sukces Polaków
na konkursie dyrygentów
w Rzymie

Do poifinału w Międzynaro 
Gowym Konkursie Dyrygen­
tów w Rzymie weszło dwóch 
dyrygentów polskich Stani­
sław Skrowaczewski i Jan 
Kreniz. Do finału weszło 5 
osób, w tym dyrygent Skro­
waczewski. * *•

Słowa i czyny
przygotowaliśmy 5 ba ziemi pod
*• uprawę kukurydzy. Zaplano­

waliśmy, postanowiliśmy, a teraz
oo? Nie ma nasion!

Nieważne, której to spółdzielni 
nie dostarczono nasion, nieważne 
też nazwisko przewodniczącego 
spółdzielni, który takimi słowami 
wita POM-owskiego agronoma. Wy 
padek ten nie jest bowiem odosob­
niony,

W województwie poznańskim za­
planowano na rok bieżący wysiew 
kukurydzy na obszarze 30 500 ha 
gruntów. Spółdzielcy i rolnicy in­
dywidualni mają obsiać 20 tys. ha 
resztę PGR-y. W tym celu potrze­
ba około 620 ton nasion kukury­
dzy. Dotychczas Jednak (siewy już 
trwają!) województwo nasze za­
opatrzone jest jedynie w około 500 
ton r.asion. w tej sytuacji nie ra­
tuje nas, przysłanych ostatnio po 
interwencjach przeprowadzonych 
t*’ Warszawie przez Wojewódzki 
Zarząd Rolnictwa, 15 ton nasion z 
Importu. Nie ratuje również dla­
tego, ze poważna część rozprowa­
dzonych nasion ma o 20 i niekiedy 
Więcej procent mniejszą siłę kieł­
kowania niż wy noszą najniższe 
normy.

Dlaczego tak się dzieje?
"W roku bieżącym poważne ilości 

nasion kukurydzy sprowadziliśmy 
z Węgier i Stanów Zjednoczonych. 
Państwowe Gospodarstwa Rolne, 
spółdzielnie produkcyjne 1 Cen­
trala Nasienna dostarczyły o 100 
ton nasion za mało...

Najważniejszą bodaj przyczyną 
takiego stanu jest brak odpowied­
nich suszarni Jest wprawdzie w 
naszym województwie kilkadziesiąt 
•wszami, ale prawie wszystkie są... 

Budowano je według wzoru

dalszych 25 ukrywających się prze­
stępców: w województwie rze­
szowskim — 8, kieleckim — 3, lu­
belskim — 3, stalinogrodzkim — 3, 
krakowskim — 2, olsztyńskim — 2, 
warszawskim — 2, bydgoskim i o- 
polskim — po i.

Między innymi ujawnili się: 
Bronisław Pędzimąż, urodzony

1925 roku, ukrywający się od 1950 
reku w związku z przynależnością- 
do b. bandy „Ognia" i branie u- 
działu w napadach. Wymieniony 
w 1947 roku ujawnił się jako de­
zerter- z WP, natomiast zataił fakt 
swej przynależności do bandy 
(Kraków). Stanisław Krasowski, 
urodzony 1919 roku, ukrywający się 
od 1947 roku w związku z nielegal­
nym posiadaniem broni palnej. 
Podczas ukrywania się wspólnie z 
członkami b. bandy ,,Cieśli", do­
konał kilku napadów. Przy ujaw­
nianiu się zdał automat, pistolet, 
dubeltówkę i 183 sztuki amunicji 
do wymienionej broni (Rzeszów). 
Ks. Stefan Misłąg, który ukrywał 
się od 1949 roku w związku ze 
współpracą z bandami Żubryda i 
G urgacza oraz przynależnością do 
nielegalnej organizacji „WIN“ i 
przechowywaniem w kościele bro­
ni, należącej do w/w organizacji 
(Rzeszów).

tj. wczoraj rywalizowały ze 
sobą 22 zespoły instrumental­
ne. Największą ilość punktów 
zdobył zespół orkiestrowo — 
perkusyjny z Pałacu Młodzie 
żowego w Stalincgrodzie. Dru 
gie miejsce przyoadło zespo-J 
łowi MDK w Łodzi i zespoło­
wi Domu Harcerza w Nowym 
Targu. Trzecie miejsce zdo­
były: zespół międzyszkolny 
świetlicy w Brodnicy (woj. 
bydgoskie) i zespół Liceum 
Pedagogicznego z Nasielska 
(woj. warszawskie).

Wieczorem wszystkie naj­
lepsze chóry i zespoły instru­
mentalne dały przeniękny 
koncert w auli uniwersytec­
kiej. (p)

uznanego z góry za typowy i trze­
ba je będzie wszystkie przebudo­
wywać. Strat nie wolno porówny­
wać tylko do kosztów ich przebu­
dowy. ..

Służba rolne, agronomowie, za­
stępy pracowników zarządów roł- 
nietwa różnych szczebli oraz wiele 
innych instytucji związanych z rol­
nictwem przeprowadzały szeroką 
pracę propagandową wokół uprawy 
kukurydzy Czytaliśmy i czytamy, 
że kukurydza to soczysty przy­
smak, że jest ona warunkiem wzro 
stu hodowli. Mówi się o terminach 
siewu, o wpływie wyboru steno- 
wiska na plony i o tym, że już 
teraz trrzeba myśleć o sprzęcie i 
użytkowaniu kukurydzy.

Znane t prawdziwe są te stwier­
dzenia. Do uprawy kukurydzy 
przekonało stę wielu, bardzo wie­
lu rolników. Trud propagandystów 
i naukowców nie idzie na marne. 
Mówią już dzieci szkolne i wiedzą 
również ludzie z miasta że rośliną 
przyszłości naszego rolnictwa jest 
właśnie kukurydza.

Ministerstwo Rolnictwa uczyniło, 
chyba wszystko co mogło, aby jak 
najszerzej tę roślinę rozpropago­
wać. Zapomniało Jednak o zabez­
pieczeniu rolnictwa w nasiona. W 
województwie poznańskim brak 
ziarna na obsiew kilku tysięcy bek 
tarów gruntów Za stan ten odpo­
wiedzialne są w równym stopniu 
Ministerstwo Rolnictwa i Minister­
stwo PGR Wyjaśnienia i odpo­
wiedzi nie wystarczą .trzeba dzia­
łać energicznie. 100 ton nasion dla 
województwa poznańskiego musi 
się znaleźć. Domagają się tego rol­
nicy i spółdzielcy, na szybką de­
cyzję obu ministerstw czeka służ­
ba agronomiczna.
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W 11 rocznicę zwycięstwo nod faszyzmem

Polska czci pamięć
bohaterów II wojny światowej

WARSZAWA (PAP)
9 bm. — w 11 rocznicę zakończenia wojny i rozbicia 

przez bohaterską Armię Radziecką przeważającej części 
hitlerowskich sil zbrojnych odbyły się w wielu miastach 
i gromadach z inicjatywy komitetów Frontu Narodowego 
i TPP-R liczne wieczornice, spotkania i prelekcje.

Szerokie rzesze społeczeń­
stwa zgromadziły się na wie­
czornicach zorganizowanych w 
związku z rocznicą zwycięstwa 
w woj. łódzkim. Na wieczornicy 
w Kiernozi, pow. Łowicz, wy­
głosiła przemówienie przewod­
nicząca gromadzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego — Stefa-

ZIEMNIAKI
z Wielkopolski
dla Dolnego Śląska

WROCŁAW (PAP)
Do gminnych spółdzieni na

Dolnym śiąsku nadchodzą z 
woj. poznańskiego pierwsze 
transporty ziemniaków — 
sadzeniaków, zakupionych 
tam przez wrocławską Cen­
tralę Nasienną w ilości 2.600 
ton.

Z FESTIWALU JF CANNES 
Urocza aktorka japońska — 
Akemi Neghisi i Brazylijka — 
Cleo Thereśa w różmowie z po- 

licj an tami francuskimi.
Fot. — CAF

Z Afryki Północnej

Francuzi grożą...
PARYŻ (PAP)
Jak już podawaliśmy, porwanie 

plutonu francuskich żołnierzy — 
Senegalczyków oraz majora 
wojsk kolonialnych przez powstań 
ców marokańskich w okolicach 
Fezu, spowodowało znaczne za­
ostrzenie sytuacji w Maroku. Wła­
dze francuskie zagroziły w związ­
ku z tymi wydarzeniami interwen­
cją zbrojną.

Obecnie korespondent agencji 
France-Presse dowiaduje się z pa­
ryskich kół dobrze poinformowa­
nych, że „operacje wojskowe pod­
jęte w okolicy Sebou na północ od 
Fezu nie zostały wstrzymane, lecz 
Jedynie zawieszone, aby rząd ma­
rokański mógł spowodować uwol­
nienie porwanych żołnierzy fran­
cuskich oraz znaleźć sprawców in­
cydentu".

W Algerze sytuacja pozostaje na­
dal rfapięta. W nocy z 8 na 9 maja 
powstańcy zaatakowali miejsco­
wość Rivet, leżącą o 27 km na 
wschód od miasta Algeru Strona 
francuska poniosła straty Agencja 
France Presse nie podaje strat po­
wstańców.

W okoucach Pa'estro walki 
trwają. W pobliżu Mediny lot­
nictwo francuskie zaatakowało 
kolumnę powstańców. Zdaniem 
korespondenta AFP ponieśli oni 
tam znaczne straty. Pod O- 
ranem powstańcy nadal atakują 
i palą farmy należące do osadni­
ków francuskich lub osób współ­
pracujących z władzami.

nia Oleksiak. Mówiła ona o 
wspólnej walce żołnierzy Armii 
Radzieckiej, żołnierzy Wojska 
Polskiego oraz sojuszniczych ar 
mii zachodnich z faszyzmem 
hitlerowskim, o wyzwolenie u- 
jarzmionych narodów.

W zakładach pracy i szkołach 
Tomaszowa Mazowieckiego, 
Piotrkowa, Zduńskiej Woli i in 
nych miast woj. łódzkiego od­
były się spotkania z żołnierza­
mi Wojska Polskiego — uczest 
nikami walk sprzed 11 lat.

Uroczyste wieczornice z u- 
działem żołnierzy Wojska Pol­
skiego zorganizowano w kilku 
gromadach w pow. Skiernie­
wice.

11 rocznicę zwycięstwa u- 
czcili również ludzie pracy i 
młodzież Szczecina. W licznych 
zakładach, jak np. w Warszta­
tach Technicznej Obsługi Rol­
nictwa, Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych, w Miej­
skim Przedsiębiorstwie Komu­
nikacyjnym i innych odbyły się 
spotkania z oficerami Wojska 
Polskiego — uczestnikami walk 
o sforsowanie Odry i o Berlin. 
Uczniowie szkól szczecińskich 
spotkali się z członkami Związ 
ku Bojowników o Wolność i De 
mokrację. Podzielili się oni z

ZMIANY
w dyscyplinie studiów
na wyższych uczelniach

WARSZAWA (PAP)
Kolegium Mlmsteistwa szkolnic­

twa Wyższego i Prezydium Rady 
Głównej Szkolnictwa Wyższego po­
stanowiły znieść obecnie obowiązu­
jący system kontroli ł sprawozdaw 
czości z obecności studentów na 
wykładach i pozostawić radom 
wydziałowym sprawę ustalania — 
jeśli zajdzie uznana przez nie po­
trzeba — zakresu oraz sposobu wy­
konywania kontroli formalnej dy­
scypliny studiów. Jednocześnie Ko­
legium Ministerstwa i Prezydium 
Rady Głównej uznały za koniecz­
ne wzmocnienie dyscypliny stu- 
diów studenta poprzez podniesienie 
wymagań w stosunku do przygo­
towania 1 aktywności studentów 
na seminariach i ćwiczeniach po­
przez ścisłe przestrzeganie udziału 
w tych zajęciach oraz zwiększenie 
wymagań w stosunku do prac przej 
ściowych i magisterskich jak rów­
nież poprzez przestrzeganie termi­
nowości zdawania egzaminów i 
stopniowe rozszerzanie wymagań 
egzaminacyjnych.

Z ostatniej chwili

Królak zwycięża
na VIII etapie

VIII etap, Lipsk — Karl Marx- 
Stadt zakończył się wspaniałym 
sukcesem reprezentanta Polski — 
KRÓLAKA. Zwycięzca tego etapu 
przebył trasę, długości 190 km w 
czasie — 5:02,56.

Wczorajszy etap był bardzo cięż­
ki. Kolarze mieli bowiem do poko­
nania silny wiatr oraz wzniesienia 
Mimo tych przeszkód, na trasie 
trwała zacięta walka o prowadze­
nie. Na 10 km ucieka Kołombiet —- 
pociągając za sobą m. in.: Więc­
kowskiego i Sempriniego (V łochy) 
Po kilkunastu minutach jazdy do 
uciekinierów dołączają się: Rumu­
ni, Czechosłowaey i zawodnie) 
NRD, Grupa ta jedzle w tempie o- 
koło 40 km na godzinę.

Lotny finisz w Zwickau (151 km) 
wygrywa Cestari. Włoch ma prze­
wagę nad Królakiem i 5 pozostały­

młodzieżą swymi wspomnienia­
mi z okresu II wojny świato­
wej, mówili o udziale narodu 
polskiego, o udziale żołnierzy 
polskich w zmaganiach z hitle­
rowskim najeźdźcą, w wal­
kach na wielu frontach tej woj 
ny.

Spotkanie mieszkańców 
Szczecina z uczestnikami pa­
miętnych walk sprzed 11 lat 
zorganizował także klub To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Na program wie­
czoru oprócz przemówień zło­
żyły się także występy artystów 
teatru polskiego.

Pierwsze wyniki
rozmów

z Molletem
PARYŻ (PAP)

W środę prezydent Jugosławii 
Tito wraz z małżonką zwiedzili w 
godzinach porannych pałac w Wer 
salu.

W południe prezydent Tlto 1 Je­
go małżonka byli podejmowani 
przez prezydenta Francji Cotyego 
w salonach Zgromadzenia Unii 
Francuskiej. Na przyjęciu obecni 
byli przewodniczący Zgromadzenia 
Unii Fraucuskiej A. Sarraut, prze­
wodniczący Zgromadzenia Narodo­
wego Le Trocąuer oraz wiceprze­
wodniczący Rady Republiki Pezet,

Tego samego dnia prezydent Ti­
to zwiedził na jednym z przed­
mieść Paryża zakłady lotnicze 
D‘Assault, produkujące myśliwce 
odrzutowe „Mystere".

Jak Informuje „France 8oir“, w 
czasie wtorkowego spotkania pre­
zydenta Tlto z premierem Moile- 
tem poruszono następujące zagad 
nienia:

Stosunki francusko-jugosłowiaft- 
skie łącznie ze sprawy dostaw bro­
ni dla Jugosławii;

problem rozbrojenia (dziennik 
dodaje, że „wydaje się, iż Tito 
zgadza się z francuskim punktem 
widzenia'*);

francuski plan pomocy ekonomi­
cznej dla krajów słabo rozwinię­
tych;

sytuację w Afryce Północnej, w 
szczególności w Algerze, którą 
przedstawił premier Molłet.

Według informacji dziennika, 
sprawa stosunków między Wscho­
dem a Zachodem będzie tematem 
rozmów prezydenta Tito z fran­
cuskimi mężami stanu w piątek, 

-fr
BELGRAD (PAP).

Jak podaje agencja Tanjug, pre­
zydent Tito przyjął zaproszenie 
króla greckiego Pawła, b)' spędzić 
w ciągu bież, roku kilka dni na 
wyspie Korfu.

■' v,m
Po VII etapie

Polska na czele wyścigu
Królak drugi na stadionie w Lipsku

Tłumy berlińczyków owacyjnie 
zegnały 122-osobową stawkę kola­
rzy, którą na ostry start do 7 e- 
tapu Wyścigu Pokoju prowadził w 
żółtej koszulce uśmiechnięty, ob­
darowany wiązanką kwiatów repre 
zentant ZSRR — Kołombiet. Po 
przejechaniu ul. Warszawską kolo­
rze mają już tylko 2 km do star­
tu. Przed linią startową wóz sę­
dziowski przyspiesza dając wolną 
drogę kolarzom. Siódmy etap roz. 
poczęty.

Cała stawka rozwija z miejsca 
dość ostre tempo. W głównej gru­
pie co chwila ktoś zachęca do pier­
wszej ucieczki. M. in. na 18 km 
próbują tego Nyman i Novak, zdo­
bywając ino ra przewagi. Ucieczka 
rychło zostaje zlikwidowana. Do­
piero po 50 km, które kolarze prze­
jechali w 1 godz. i 25 min., piątka 
zawodników, a wśród nich Chwien­
dacz, zdobywa ok. 05 min. przewa­
gi, lecz i ta próba zostaje na 70 
km zlikwidowana.

Kolejnym inicjatorem ucieczki 
jest trójka Wierszynin, Svab i Za­
woni, która zdobywa kiłkusetmetro 
wą przewagę i w miejscowości 
Treuenbrietzen mija linię lotnego 
finiszu w tej kolejności. Kiedy u- 
ciekinierzy mają już ok. 2 min. 
przewagi odpada Zanoni, a wkrótce 
do czołowej dwójki dochodzi Pe- 
dersen i Wolfs. Tymczasem z di-u- 
giej ok. 50-osobowej grupy odry­
wa się silny 10-osobowy zespół. 
Sa to Królak, Kołombiet, Schur, 
Nyman, Amell. Dumitrescu, Plank, 
Kolew, Krivka i Toeroek. Mocny 
zryw, przewaga 409—500 m, lecz 
główna grupa naciska mocniej pe­
dały i po ok. 5 km cała stawka po­
nownie wspólnie goni czołówkę.

La 125 tan drugi lotny finisz w

mi kolarzami około 800 m. Cestari 
jedzie samotnie do Karl Marx 
Stadt i wydaje się, że nikt nie jest 
w stanie odebrać mu zwycięstwa. 
Stało się jednak inaczej. Zmęczony 
Cestari nie wytrzymuje tempa. Na 
ulicach miasta dochodzi go Królak 
i kończy etap jako zwycięzca. W 
następnej kolejności na metę przy­
jechali (podajemy czasy nieoficjal­
ne): Amel) — 5:03.03 (Szwecja) Ce­
stari — ten sam czas, Krivk,a 
i Dumitrescu — 5:03,10.

Drużynowo etap wygrała Belgia 
w czarce — 15:09,58 przed Polską i 
ZSRR. Po VIII etapach przodowni­
kiem wyścigu jest Królak. Po VIII 
etapach w dalszym ciągu przodow­
nikiem wyścigu jest zespół Polski 
- 114:12,23 przed ZSRR - 134:14.45.

Dzisiaj kolarze mają przerwę.

Wittenbergu wygrywa Wierszynin 
przed Śvabem i Pedersenem.

Odległość dzieląca dwie pierw­
sze grupy zmniejsza się do 1,5 min., 
do mety jeszcze 80 km. Tymczasem 
w czołowej czwórce łapie gumę 
Wierszynin, a do czołówki docho­
dzą Królak i Chwiendacz, Ravn, 
Ostergaard oraz Nyman, Romagno- 
li, Dumitrescu i Kolew.

Przewaga tej 10-osobowej grupy 
wzrasta. I już do mety podobnie 
jak na poprzednich etapach czołów 
ka nie pozwala się dojść. Na uli­
cach Lipska na czoło wychodzi Ho 
lender Wolfs i wpisuje się na li­
stę zwycięzców etapowych. Królak 
wjeżdża na stadion na 3-ciej po­
zycji, Jednak po wyjściu na o-

(Ciąg dalszy na str. 6)

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VII ETAPU

1. Wolfs (Holandia) 5:30:18
2. KRÓLAK 5:30:48
3. Romagnoli (Włochy) 5:31:18
4. Rawn (Dania )
5. Ostergaard (Dania )
6. Dumitrescu (Rumunia)
7. CHWIENDACZ
8. Nyman (Finlandia)
9. Petersen (Dania)

10. Svab (CSR)
21. KOWALSKI 5:32:38
23. BUGALSKI 5:13:14
51. WIŚNIEWSKI 5:33:43
55. WIĘCKOWSKI 5:33:13

DRUŻYNOWE
1. Dania 16:33:54
2. POLSKA 16:35:14
3. Rumunia 16:36:34
4. Holandia 16:37:39
5. Bułgaria 16:38:37
6. CSR 16:38:44
7. ZSRR 16:40:04
8 Jugosławia
9. Szwecja

10. Polonia Franc. ten sam czas
PO vn ETAPACH
IND ywroc A LNIE

I. Kołombiet (ZSRR) 33:00:20
2. Nyman (Finlandia) 33:00:27
3 KRÓLAK 33:00:52
4. Ostergaard (Dania) 33:02:20
5. Kolew (Bułgaria) 33:02:24
6 Wostriakow (ZSRR) 33:02:31
7. Dumitrescu (Rumunia) 33:05:08
8. Romagnoli (Włochy) 33:05:41
9. Furtkę (NRF) 33:07:40

30. Wolfs (Holandia) 33:07:57
12. CHWIENDACZ 33:09:49
13. KOWALSKI 33:10:12
23. WIŚNIEWSKI 33:15:46
21 WIĘCKOWSKI 33:16:07
48. BUGALSKI 33:59:02

DRUŻYNOWO
i. POLSKA 98:57:37
2. ZSRR 98:59:22
3. Bułgaria 99:12:23
4. NRD 99:14:30
5 Belgia 99:24:37
6. CSR 99:31:13
7. Rumunia 99:35:18
8. Szwecja 99:42:46
9 Francja 99:48:54

10. Dania 99:47:19



Dziennik paryski „Monde“

zamieścił i
(PAP) 0 j|e to bęjzie możliwe —

Prezydent Jugosławii Tito udzielił wywiadu przedstawicie- większości. Nie może więc 
łowi paryskiego dziennika „Monde*' Beuve-Mery. istnieć dzisiaj międzynarodów-

. ka złożona z partii komuni­
ka pytanie dotyczące klaracją zamiarów. Nie jest on stycznych — tych stojących u 

.zmian, które zaszły i zacho- w zgodzie z systemem ekono- władzy, jak i nie stojących, 
dzą w Związku Radzieckim**, micznym, z możliwościami rea- Jednakże kontakty między tymi 
prezydent Tito oświadczył, że, lizacji przez każdego człowieka organizacjami są konieczne, 
jego zdaniem, „zmiany te mają swych praw w tym systemie, zwłaszcza między organizacja- 

dła Przyszł°ś<*i W chwili obecnej żaden socja- mi Wschodu, dla uogólnienia 
podobnie jak i dla przy- lsstyczny kraj nie osiągnął je- ieh doświadczeń. Mażna np. 

szłosci innych krajów socjali- szcze warunków materialnych przejąć od ZSRR Czechosło- 
stycznych, a także dla świata, pozwalających ustalić wyna- wacji lub Jugosławii wszystko 
ponieważ posługiwanie sie no- grodzenie każdego człowieka to, co jest w nich najlepsze, pod 
wymi metodami w stosunkach zarówno według jego zasług, warunkiem jednak, że nastąpi 
międzynarodowych może przy- jak i potrzeb. Dziś jednostka to bea żadnego przymusu, 
czynie się do utrwalenia poko- nie zawsze może być wynagra-
ju. W ten właśnie sposób pod- dzana według swych zasług, 
szedł do tego zagadnienia XX gdyż potrzeby społeczne są je- 
Zjazd KPZR**. szcze na pierwszym płanie. A>c

♦ • i perspektywa socjalistyczna ist-
laJ5C*. z.e . niekt?rzy nieje i znajdujemy sie na dro- cech każdego kraju. Jest zbyt 

Politycy na Zachodzie oceniają ^ze, która prowadzi do całko- skomplikowanym posunięciem, aby 
nową sytuację sceptycznie i Że witei reaijj.ac« nraw r7łnwiP. Jakakolwiek organizacja międzyna 
pragną dopatrywać się W niej < • . - P ' . l-nilnw, mnizta rtppvrln\vać. rn tłf»-4. . X ha 1 społeczeństwa. Perspekty-jedynie manewru taktycznego.
Tito dodał: „Jest to zasadniczy ŻJiwości“.

pytanie, czv Zachód — Mówiąc o zagadnieniu demo- ttcakracji prezydent Tito stwier- np\ *ranc^- Anglia lub USA 
riru- Ani ii .„t u ? — kroczy ku socjalizmowi i

, SP°Sr, <W Konieczne są „krwawe re- nas nie sądzi, ze system wielo- wolucje« czv też ewolucia partyjny jest jedynym svste- woluc->e ’ czy JfZ „ewolucja " może doprowadzić do zlania się
p ™ " ym na, Wschodu z Zachodem'

bodnę wyrażanie poglądów. 0{j nowi odział •
Jloże to równie dobrze mieć
miejsce przy systemie mono- 
nartyjnym, tj. takim jak u nas. 
Metodą najbardziej demokra­
tyczną jest uwzględnianie opi­
nii większości, opinii, która się 
już ukształtowała**.

Tito
,Ani roffilew 

krwi, ani barykady nie są ko­
nieczne do osiągnięcia zmiany 
systemu. Sądzę, że zmianę ta­
ka można z powodzeniem osią­
gnąć drogą ewolucji, drogą 
walki politycznej, drogą parla­
mentarną. Lecz tempo tej ewo-

Następnie Beuve-Mery zapy Iuc^ należy pod wieloma wzglę 
tał, czym różni się humanizm dami od warunków gospodar- 
zachodni od humanizmu mar- czyck, w jakich żyje naród, od 
ksistowskiego. Prezydent Tito Poziomu jego uświadomienia . 
odparł: „Widzę wielką różnicę siły- Zależy także od po- 
zarówno w bezpośredniej, jak i uświadomienia jego
w dalszej przyszłości. Kuma- przywódców. Wiem, że we
nizm zachodni jest raczej de-

Rakiety nabite solą 
powodują 
sztuczne deszcze

LONDYN (PAP)
Okolice wschodnio - afrykańskiej 

mlejacowoścl Tabora (w Tanga- 
njice), leżącej na rozległym płasko­
wyżu, cierpią na brak deszczu. 
Roczna wysokość opadów nie prze 
wyższa tam 50 centymetrów. 
Krótkie deszczowe okresy przepla­
tają się długotrwałymi posuchami. 
Wodę dostarcza się do Tabora ru­
rociągiem ze zbiornika zapory 
wodnej w Kazlma. Jednakże w ble 
żącym rolcu poziom wody w zbior­
niku gwałtownie opadł 1 brak des-z 
czów dał się szczególnie we znaki.

Na pomoc pospieszyli uczeni — 
meteorolodzy, którzy od dłuższego 
czasu prowadzili w okolicach Ta­
bora próby ze sztucznym wywo­
ływaniem deszczów. Po okresie 
niepowodzeń opracowano skutecz­
ny 1 nieskomplikowany sposób 
„fabrykowania*4 opadów: zwykłą 
sól nabija się w rakiety (użyte do 
tego celu rakiety morskie miesz­
czą 3/4 kg soli) 1 wystrzela, mie­
rząc w chmurę. W wypadku cel­
nego strzału rakieta rozrywa się 
■w chmurze, a sól powoduje ozię­
bienie 1 skropleni® pary, która ja 
ko deszcz spada na ziemię.

■ Ku-ku na muniu..,

1
 Prasa brytyjska donosi:

Ostatnio w Londynie, Bir- 
( mingham i w wielu innych 
< miastach przeprowadzono

i
 „poważne próby biernej obro 
ny przeciw atakowi atomo­
wemu”. W centrum stolicy 
Anglii dokonano fikcyjnej 

i eksplozji „A-bomby”, która 
utworzyła (hipotetycznie) 
„krater” o głębokości 60 me­
trów. W tej wyimaginowa­
nej „obronie” wzięło udział 
7 ekip lotnych i większa I 
ilość buldożerów. j

Po próbie wyciągnięto f 
wniosek, że „można ocalić od j 
promieniowania radioaktyw- ) 
nego dużą część ludności”. i 

Co jednak ocali przed nie- ) 
bezpiecznym „bzikiem”, or- > 
ganizatoróze tej oślej itnpre-

<3255-

wa zachodnia nie daje tej mo-

Francji, Ameryce, Anglii i in- 
nych krajach zachodnich ist­
nieją uświadomione elementy 
socjalistyczne. Bez wątpienia p 
krajom Zachodu łatwiej jest 
dojść do ustroju, który 'wpro­
wadziły Już pewtie mniej roz­
winięte kraje, tj do ustroju 
socjalistycznego. Musi to nie­
uchronnie nastąpić — wcze­
śniej czy później, albowiem 
środki produkcji coraz bardziej 
wymykają się z rąk właścicieli 
prywatnych i sa upaństwowia- 
ne bądź w ramach kapitalizmu 
państwowego, bądź w formach 1 
socjalistycznych.

Na pytanie Beuve-Mery, czy 
możliwe jest utworzenie „no­
wej międzynarodówki, która 
zjednoczyłaby* kraje komuni­
styczne i socjalistyczne**, pre­
zydent Tito odpowiedział: „Po 
rozwiązaniu Kominformu u- 
tworzenie nowej organizacji 
nie może wchodzić w* grę. Sy­
tuacja w świecie wyglada na­
stępująco: na Wschodzie ist­
nieją kraje socjalistyczne, w 
których władza spoczywa w 
ręku komunistów, a w krajach 
zachodnich istnieją partie ko­
munistyczne i socjalistyczne. 
Między tymi partiami mogą się 
odbywać spotkania o charak­
terze konsultatywnym, bądź 
dla zastanowienia się nad sy­
tuacja międzynarodową, bądź 
też dla wymiany zdobytych 
doświadczeń. Ale istnieją po­
ważne różnice między tymi 
grupami komunistów, t.1. mię­
dzy tymł, które stoją u władzy 
a tymł. które — żyjąc w in­
nym systemie — mają wałczyć 
metodami parlamentarnymi 1 
5nnymi środkami o zdobycie —

Piała kolumna
SEATO na Gejlanis

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi korespondent 

s-gencji United Press z Colom 
bo, rząd Cejlonu nakazał 
przeprowadzenie śledztwa w 
sprawie działalności organi­
zacji amerykańskiej, wystę­
pującej pod nazwą „Fun/iusz 
Krajów Azjatyckich'*.

Organizacja ta wydaje po­
ważne sumy na finansowanie 
stowarzyszeń młodzieżowych 
na Cejlonie. Według powsze­
chnego przekonania ta „do­
broczynna działalność** stano 
wi parawan dla „piątej ko­
lumny" blo-ku SFATO, zajmu 
jacej się wszelkiego rodzaju 
akcjami o chajrakteme dywer 
syjnym.

Zbudowanie socjalizmu — kon­
tynuował prezydent Tito — utwo­
rzenie nowego państwa socjali­
stycznego z uwzględnieniem specy 
licznych, charakterystycznych

rodowa mogła decydować, co po 
winno być zrobione tu czy tam. 
Rozumie się Jednak sanjo przez się, 
że powinna istnieć solidarność mię 
dzynarodowa, że powinny być na­
wiązane kontakty między partia­
mi komunistycznymi a socjallstycz 
nymi, podobnie, jak między nimi a 
wszystkimi postępowymi organiza­
cjami na świecie. Powinno to na­
stąpić w celu wymiany poglądów 
na temat różnych problemów o cha 
rakterze ogólnym oraz problemów, 
stanowiących przedmiot wspólnego 
zainteresowania**.

Odpowiadając na pytanie, Jakie 
aą zamiary polityki Jugosłowiań­
skiej, Jeśli chodzi o projekt utwo­
rzenia federacji bałkańskiej „w for 
mle projektowanej w 1943 r.“, pre­
zydent Tito odparł:

„Nie mamy żadnych zamiarów, 
albowiem federacja bałkańska jest 
zupełnie nieaktualna. Tego rodzaju 
polityka nie byłaby realistyczna, 
ani korzystna. Mogłaby ona Jedy­
nie skomplikować sytuację w da­
nej strefie, w Europie, a nawet na 
całym świecie. Dlatego też nie my- 
ślimy o czymś podobnym."

Labourzyści ostro potępiają
prowokacyjne zachowanie

niektórych przywódców Labour Party
w czasie wizyty panów „B“ i „K“

LONDYN (PAP).
Społeczeństwo angielskie, a zwłaszcza członkowie Labour Party w 

dalszym ciągu komentują z oburzeniem prowokacyjne zachowanie 
się niektórych przywódców partii labourzystowskiej w czasie pobytu 
przywódców radzieckich w Londynie
Członek Komitetu Wykonawcze- przyjęciu w Moskwie 1 gospoda- 

go Labour Party Edith Summer- tu przyjęcia mówią im: „Mamy 
sklll przemawiając w jednej z or- listy naszych towarzyszy komuni- 
ganizacjl studenckich w Llyerpoo- 6tów uwięzionych w Imperium Bry
lu nawiązała do Incydentu, jaki 
miał miejsce w czasie obiadu na 
cześć N. A. Bułgantna 1 N. S. 
Chruszczowa, wydanego przez 
przywódców Labour Party. Ośwlad 
czyła ona, że „i incydentu t.agc 
skorzystali cl, którzy starali się 
oczernić gości radzieckich lub par 
tlę labourzystowską. Niektórzy 
przedstawiciele konserwatystów — 
powiedziała ona — mieli możność 
uczynić jedno i drugie.

Nie powinniśmy zapominać o 
tym — stwierdziła w zakończeniu 
Summersklll — że ten sam ustrój 
(ustrój socjalistyczny — red.) — 
uratował miliony mężczyzn, kobiet 
1 dzieci od śmierci, chorób i gło­
du".

Ostrej krytyce poddał zachowa­
nie się niektórych przywódców 
labourzystowskloh w czasie obiadu 
z Bułganinem i Chruszczowem 
członek parlamentu — labourzysta 
Zilliacus. W liście opublikowanym 
w tygodniku „News Statesman 
and Kation" Zilliacus pisze m. in.: 
„Nie mamy prawa omawiać z 
przedstawicielami rządu radziec­
kiego wewnętrznych spraw radziec 
kich, a tym bardziej obarczać rzą 
dn radzieckiego odpowiedzialnoś­
cią za politykę wewnętrzną innych 
krajów. Przypuszczalnie kierow­
nictwo partii przyjęło wszystkie 
listy przygotowane przez emigran­
tów « Europy, którzy dokładają 
wszelkich wysiłków, aby udarem­
nić porozumienie ze Związkiem 
Radzieckim.."

„News Statesman and Nation" 
ogłosił również artykuł znanego 
angielskiego socjologa Johna Cole. 
Cole ostro ki*ytykuje uchwaloną 
w kwietniu br. przez Biuro Mię­
dzynarodówki Socjalistycznej re­
zolucję, która głosi, że „socjaliz/u 
i komunizm nie mają ze sobą nic 
wspólnego* *.

Znany działacz partii labourzy­
stowskiej Thomas Drlberg w arty­
kule zamieszczanym w „Reynolds 
News" stwierdza m. In.: „Wyo­
braźmy sobie, że Dulles i Stassen 
są gośćmi na wielkim oficjalnym

Delegacja
Rady Najwyższej

ZSRR
w Szwecji

SZTOKHOLM (PAP)
Przybyła do Szwecji na zaproszę 

nie parlamentu szwedzkiego dele­
gacja Rady Najwyższej ZSRR z 
przewodniczącym Rady Związku 
A. P. Wolkowem na czele odwie­
dziła w dniu 8 bm. parlament. De­
legację powitali: przewodniczący 
obu izb parlamentu Bergvall 1 Nila 
son.

Przewodniczący Izby Niższej par­
lamentu szwedzkiego Nllsson wy­
raził nadzieję, że wizyta delegacji 
Rady Najwyższej ZSRR w Szwecji 
przyczyni się do zacieśnienia 
przyjaznych stosunków między 
obu krajami.

W imieniu delegacji radzieckie] 
głos zabrał A. P. Wołkow, który 
podziękował za serdeczne powita­
nie.

Następnie delegacja radziecka 
przyjęta została przez premiera 
Szwecji Erlendera.

„Szwecja — oświadczył Ertan- 
der — jest małym krajem 1 nie 
możemy pokazać wam tak wtełe, 
jak uczyniliście to wy w czasie 
mego pobytu w Związku Radziec­
kim. Uczynimy jednak wszystko, 
aby wasza delegacja zapoznała się 
jak najlepiej z warunkami życia 
narodu szwedzkiego. Nasz kraj w 
ciągu 142 lat żyje w warunkach 
pokoju, co pozwoliło na osiągnię­
cie wysokiej stopy życiowej.

„Naród radziecki zainteresowany 
Jest w pokojowym współistnieniu 
wszystkich krajów — oświadczył 
w odpowiedzi A. P. Wołkow — dla­
tego też dążymy do polepszenia na 
szych stosunków ze Szwecją."

Faszystowscy korporanci

wzmożenia represji
w Algerze

PARYŻ (PAP)
We wtorek skrajnie nacjonalisty­

czne elementy zorganizowały w 
Algerze wrogą demonstrację prze­
ciwko ministrowi — rezydentowi 
Francji R. Laeoste. Organizatora­
mi demonstracji byli przede wszyst 
kim studenci francuscy, którzy 
domagali się wzmożenia represji 
przeciwko powstańcom aigerakim.

tyjsklm — na Cyprze, na Mala­
jach 1 w Gujanie Brytyjskiej. Pro­
simy o ich zwolnienie*, Reakcja 
byłaby bardzo ostra".

Zamordowanie
polityka
marokańskiego

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse do­

nosi z Fezu, że został tam za­
mordowany Abd eł Louhad 
Laraki, sekretarz generalny 
Marokańskiej Demokraty­
cznej Partii Niepodległościo­
wej.

PRZED „DNIEM HUTNIKA”

Na zdjęciu: W hucie im. Lenina — , wytapiacze 
z brygady Andrzeja Łytki. /

stadi

Jak Czesi to robią?...
(Korespondencja własna z Pragi)

G
Praga, w maju

dy przekraczałem granicę 
polsko-czeską przed wojną 
i wysiadałem na dworcu Wil 
sona w Pradze (dzisiaj Dwo 

rzec Główny), kontrast natychmiast 
rzucał się w oczy. Dwa światy. Ni­
by to państwa do siebie podobne, 
sąsiadujące o miedzę, narody mó­
wiące podobnymi językami, a prze 
cięż tak bardzo rożne, tak inaczej 
żyjące...

Ilekroć teraz wracam z Czecho­
słowacji, zastanawiam się nad tym 
samym. Idziemy tą samą drogą, ale 
budownictwo socjalizmu Inaczej 
wygląda u nich, inaczej u nas. W 
czasie ostatniego zjazdu pisarzy 
czechosłowackich przemawia! de­
legat Polski — Leon Kruczkowski. 
Między innymi stwierdził on, że w 
Polsce więcej się dyskutuje, wię­
cej samodzielnie myśli — w Czecha 
Słowacji zaś Jest nieporównanie 
wyższa stopa życiowa. I nie wiado­
mo, co jest lepsze — powiedział 
Kruczkowski.

Otóż ta wyższa stopa życiowa. 
Mnóstwo iudzl w Polsce zadaje mi 
to pytanie po każdym powrocie z 
Pragi. Jak Czesi to robią? Jak u- 
dało im się osiągnąć wyższy po­
ziom życiowy? Jak to się dzieje, że 
czechosłowackie wyroby przemy­
słowe poszukiwane są na rynkach 
światowych — nie tylko słynne cze 
skle obuwie i czeskie małolitra­
żowe samochody? Jak to się dzieje, 
że w Czechosłowacji setki potrzeb­
nych do życia drobiazgów można 
bez trudności kupić na każdym kro 
ku, a u nas za byle głupstwem 
trzeba godzinami biegać po mie­
ście?

Awlęc powiedzmy od razu, że 
faktycznie Czesi żyją o wiele 

lepiej niż my. Czech za swój zaro­
bek tnpże kupić o wiele więcej 
artykułów przemysłowych. Pod­
kreślam: artykułów przemysło­
wych. Przyjmijmy, że życie prze­
ciętnego człowieka w Czechosło­
wacji jest o wiele wygodniejsze od 
życia przeciętnego Polaka.

Ale zgódźmy się również co do 
tego, że podstawą wszelkiego do­
brobytu, że podstawą, na której 
można budować wygodne tycie, 
jest przemysł ciężki. My­
ślę, że nie ma dziś takiego czło­
wieka w naszym kraju, który miał 
by co do tego zastrzeżenia i wąt­
pliwości.

A przypomnijmy sobie, Jak te 
sprawy wyglądały przed wojną, pa 
miętając jednocześnie, że Polska 
była pod względem ludności kra­
jem dwa razy większym niż Cze­
chosłowacja. Energii elektrycznej 
Czechosłowacja produkowała 4,1 
miliarda KWh rocznie, podczas gdy 
Polska tylko 3,6 miliarda KWh, ru­
dy żelaznej wydobywano w Czecho 
Słowacji 1,8 min. ton, podczas gdy 
u nas tylko 0,8 miliona ton, surów­
ki żelaza rąsiedzi nasi produkowa­
li 1,7 miliona ton rocznie — my tył 
ko 0,7 miliona ton. Stali Czesi pro 
dokowali 2,6 miliona ton rocznie 
— my tylko 1.5 miliona ton. Produk 
cja samochodów wynosiła w Cze­
chosłowacji H.oon sztuk rocznie, u 
nas produkcja samochodów była w 
ogóle nieznana.

Ale nie tylko w dziedzinie prze­
mysłu Czesi górowali nad nami. 
Dzięki stosowaniu nowoczesnych 
metod uprawy roli ł posługiwaniu 
się maszynami rolniczymi, w Pol­
sce przed wojną prawie nie uży­
wanymi, rolnik czeski potrafił z 
ziemi wydobyć znacznie wyższe 
plony. I tak np. Jeżeli w Polsce 
przeciętna wydajność pszenicy z 
ha wynosiła 11,4 q, to w Czechosło­
wacji — 16,4 q. Myśmy produkowali 
9,9 q żyta z ba — w Czechosłowa­
cji osiągano zbiory 15,3 q z ha. 
Polski rolnik zbiera! 11,1 q jęczmie­
nia z ha — rolnik czechosłowacki 
— 16.6 q. U nas zbiory kartofli wy 
nosiły 134,9 q z ha — w Czechosło­
wacji —- 160.1 q z ha.

A więc w porównaniu z polskim 
zacofaniem, zarówno w dziedzinie 
przemysłowej jak i rolnicze], inny 
był start gospodarki czechosłowac­
kiej. Jeżeli dodamy Go tego jesz­
cze bezprzykładne w dziejach znlsz 
czenie naszego kraju i naszej go­
spodarki, jeżeli choć na chwilę po­

myślimy o tym, że okupant hitle­

CAF - fot. Link.

rowski w Czechosłowacji budował 
jeszcze nowe zakłady przemysło­
we, a w Polsce ulegały one jeden 
po drugim straszliwej dewastacji — 
to zrozumiemy, że punkt wyjście, 
wy w roku 1945 był inny u naszych 
sąsiadów i inny był u nas. Nie za. 
pominajmy poza tym jeszcze o jed 
nej sprawie. Burżuazja czeska wie 
działa, że stosunkowo najwięksi, 
zyski przynosi przemysł konsump­
cyjny. Rozbudowała go więc w 
Imię własnych interesów do bar. 
dzo znacznych rozmiarów.* Stąd 
Czechosłowacja Już przed wojną 
robiła wrażenie kraju bogatego, dn 
brze zagospodarowanego, pełnego 
wszelkiego rodzaju wygód i dobre, 
bytu. t

Po wojnie Czechosłowacja nią 
stanęła, tak jak to my, przed 

gigantycznym zadaniem odbudowy 
miast, zakładów przemysłowych, 
rolnictwa. Trudno właściwie doszti 
kać się w Czechosłowacji więk­
szych śladów wojennego zniszczę, 
ńia. Jasną więc jest rzeczą, że od. 
powłednlo ■wielki procent akumm 
lacjł mógł być przeznaczony na 
podnoszenie stopy życiowej naro. 
du. Ze skutkiem tego przeciętny 
zarobek, wynoszący przed wojną w 
Czechosłowacji 421 koron, wzrósł 
w roku 1948 do 735 koron, a dziś 
wynosi aż 1145 koron. Chciałbynt 
przy okazji podkreślić, że siła kup 
na dzisiejszej korony niewiele róż- 
nl się in minus od siły kupną 
przedwojennej korony ł że ceny 
wielu artykułów przemysłowych są 
dzisiaj znacznie niższe od cen 
przedwojennych. Oczywiście nie 
odnosi się to do artykułów spo. 
żywczych, gdyż ceny mięsa 1 wy. 
iobów mięsnych oraz ceny nabiały 
utrzymują się na stosunkowo wy. 
sokim poziomie, pochłaniając po. 
ważną część dochodu pracowni- 
czego. Ale ten „margines" finan. 
sowy, który przeznaczony jest w 
budżecie czeskiego pracownika na 
„Inwestycje domowe", nie marnuje 
się tak, jak marnuje się u nas skuł 
kiem niskiej Jakóści polskiej pro­
dukcji przemysłowej. Czeskie buty 
dadzą się naprawdę nosić, ręczni­
ki nie są „wodoodporne", bielizna 
po praniu nie zmienia numeru, źa 
rowki naprawdę palą się 1800 go­
dzin, w handlu nie obserwuje się 
zjawiska mank, dyscyplina pracy 
Jest zjawiskiem zupełnie natura!, 
nym. oszczędność, tak jak zamiło­
wanie do muzyki, Czech ma już 
wrodzoną, a wódka nie pochłania 
tak jak w Polsce aż 12 proc, zarob­
ków. Natomiast chętnie się pije do­
bre wino (nie takie jak u nas mie­
szane ze spirytusem), które kosz­
tuje doprawdy tylko kilka koron 1 
przy ćwiartce tego wina Czech po 
trafi dobrze 1 wesoło się bawić ca­
ły wieczór.

A więc nie tylko od państwa i 
rządu wszystko zależy. Bardzo 

znaczną część naszego losu 1 na­
szego poziomu życiowego mamy 
my sami we własnych rękach.

Piotr KRAAK

Pisarze Niemiec zach.
wybielaniu Hitlera

BONN (PAP)
We wtorek, we Freiburgu odby­

ło się doroczne zebranie zachod- 
nlo-nlemleckiego Pen-Kluhu.

Uczestnicy zebrania uchwalili re­
zolucję, w której zwracają uwagą 
rządu Niemieckiej Republiki Fede 
rolnej 1 Bundestagu oraz rządów 
l parlamentów krajowych na dzia­
łalność niektórych wydawców 1 pu 
blicystów, w większości b. hitle­
rowców, którzy, fałszując przesz­
łość, wybielają okres rządów Hi­
tlera w Niemczech i dają młodzie­
ży zachodnio-nlemieckiej fałszywy 
obraz tego okresu historii. Rezolu­
cja domaga się, aby rząd bońskl 1 
Bundestag podjęły odpowiednie 
kroki w celu likwidacji tego stanu 
rzeczy i wydały zakaz publikowa­
nia 1 rozpowszechniania wszelkiej 
literatury neofaszystowskiej.

profesora Sorbony
w laboratorium

PARYŻ (PAP)
Zmarł tu śmiercią tragiczną pro­

fesor Sorbony, specjalista w dzie­
dzinie energetyki, Fćlix Esclangon.

Podczas pokazu doświadczalnego 
w laboratorium prof. Esclangon 
dotknął przewodów wysokiego na­
pięcia i poniósł śmierć na miejscu. 
Fakt ten wstrząsnął opinią publi­
czną i wywołał głębokie wrażeni® 
wśród naukowców francuskich.

Stowarzyszenie pracowników ©* 
światy wydało komunikat stwier­
dzający, iż wielokrotnie zwracano 
uwagę na zły i nie uwzględniają­
cy zasad bezpieczeństwa pracy 
stan aparatury laboratoryjnej w 
zakładach naukowych przy uniwe* 
sytewch francuskich.
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,związku z artykułami 
w ostatnim czasie uka ! 
się w prasie na temat 
Frontu Narodowego — jako : 
aktywista pragnę także za- \ 

brać w tej sprawie głos. 
Uważam, że atmosfera jaku 

•! zapanoioała w naszym ży- \ 
ciu, atmosfera, szczerości i j 
ożywienia politycznego, wy j 

1 maga od nas również jasne I 
go sprecyzowania zadań

!
 Frontu Narodowego; zda- < 

niem moim, otworzyło się ! 
szersze obecnie pole dla dzia < 
łalności komitetów EN — i 

[ przede wszystkim w kierun- t 
zespolenia społeczeństwa I 

dla wspólnej realizacji wiel ( 
kich zadań.

W związKu z arfylgjfem Życkiego

Przecież Front Narodowy 
to jedność działania — 

dla umocnienia potęgi ojczy­
zny _ dla utrwalenia pokoju 
— dla dobrobytu wszystkich 
ludzi pracy. Myślę, że nie ma 
w kraju naszym Polaka, bez 
względu na zapatrywania po 
lityczne i przekonania reli­
gijne. który by nie uznał tych 
zadań jako podstawowych, 
jako swoich. Powinniśmy jed 
nak równocześnie zdawać so­
bie sprawę z tego, że zadania 
te, tak ogólnie sformułowane, 
wymagają od całego naszego 
społeczeństwa skupionego wo 
kół partii — wielkiego wysił 
ku i dlatego tym większego 
znaczenia nabiera idea Fron­
tu Narodowego i praca komi­
tetów FN.

Zgadzam się z twierdze­
niem Piotra życkiego zawar­
tym w jego artykule pt. „O 
front otwartych wysiłków i 
pracowitych rąk“ („Głos“ nr 
108), iż dotychczasowa struk­
tura obejmująca ruch jednoś 
ciowy naszego narodu w zor­
ganizowane ramy komitetów 
PN — nie zdała egzaminu. 
Dlatego, jako jeden z tych, 
którzy biorą czynny udział 
w pracach komitetów, pragnę 
podzielić się spostrzeżeniami, 
traktując moje wypowiedzi 
jako materiał dyskusyjny.

Gdzie, moim zdaniem, le­
żą przyczyny, że nasze komi­
tety FN, zwłaszcza na pro­
wincji, nie potrafiły sobie 
znaleźć właściwego miejsca 
w społeczeństwie? Wyliczę 
tych przyczyn kilka — tak, 
jak mi się nasuwają:

“NIEWŁAŚCIWY skład oso­
bowy komitetów Frontu. Za 
dużo jest w nich figurantów, 
którym warunki pracy z tytu 
łu zajmowanych stanowisk 
nie pozwalają na systema­
tyczną pracę społeczną we 
Froncie Narodowym;

BRAK pracowników etato­
wych w komitetach FN w 
ośrodkach powiatowych dla

wykonywania prac technicz­
nych. Powiatowe komitety 
FN mają siedziby zazwyczaj 
przy prezydiach rad narodo­
wych i te winny służyć porno 
cą techniczną komitetom, co 
jednak w praktyce nie jest 
realne, z uwagi na nawał 
pracy w prezydiach i szczu­
płą obsadę;

TRUDNOŚCI komunikacyj 
ne, co uniemożliwia aktywo­
wi powiatowemu częstsze kon 
takty z ludnością miasteczek 
i wsi. Składy osobowe więk­
szości komitetów FN są jesz­
cze słabe i dlatego korespon­
dencyjne jedynie powiązania 
z nimi są nie wystarczające, 
zaś wykorzystywanie pracow­
ników prezydiów PRN dełego 
wanych w teren dla tych ce­
lów — nie daje pożądanych 
efektów;

PRZEŁADOWANIE terenu 
różnego rodzaju zebraniami. 
Miasteczka i wsie są nadmier 
nie przesycone zebraniami, z 
których wiele jest źle zorga­
nizowanych, w nie odpowied­
nich warunkach, nudnych, 
powtarzających się w treści. 
Nie należy do wyjątków fakt, 
że w ciągu jednego dnia w 
tej samej miejscowości od by 
wają się dwa, a nawet więcej 
zebrań, w których mają brać 
udział ci sami ludzie. Na sku 
tek tego zapanowała atmosfe 
ra „zebraniowstrętu“ i stąd 
ogólne narzekania organiza­
torów na brak zainteresowa­
nia społeczeństwa (frekwen­
cja!) często ndwet dla żywot 
nie obchodzących każdego o- 
bywatela problemów;

PRZECIĄŻENIE aktywistów 
pracami społecznymi. W mia 
steczkach i na wsiach ludzi 
biorących żywszy udział w ży 
ciu społecznym i nadających 
się do wykonania poważniej­
szych zadań społecznych jest 
stosunkowo niewielu. Ludzie 
ci są dosłownie rozrywani i w 
rezultacie szybko się „wykań 
czają-1 fizycznie, często zanied 
buja swoje obowiązki zawodo 
we narażając się kierownic­
twom zakładów pracy i w re­
zultacie zniechęcają się do ro 
boty społecznej. Swoją drogą 
zakłady niejednokrotnie lu­
dzi pracujących społecznie 
bardzo aktywnie — traktują 
jako zło konieczne. Trzeba 
również wspomnieć o tym, że 
niejednemu z aktywistów 
wypada być przez szereg dni 
pod rząd na dwóch do trzech

zebraniach w ciągu 24 go­
dzin pod groźbą wyciągnięcia 
w stosunku do niego konse­
kwencji organizacyjnych. 
Jasne, że ludzie ci w takiej 
sytuacji na pracę w komi­
tetach FN, gdzie żadnymi 
konsekwencjami się nie gro­
zi, czasu ani siły już nie ma­
ją:

BRAK koordynacji i pre­
cyzyjniejszego podziału kom­
petencji powoduje, że szereg 
ogólnych akcji jest jednocześ 
nie prowadzonych przez ko­
mitety partyjne, rady naro­
dowe, organizacje społeczne, 
a także Front Narodowy. 
Wprowadza to pewien zamęt, 
nadto wywołuje — o czym pi 
sał P. życki — „wydzieranie" 
sobie osiągnięć;

PONIEWAŻ wiele komite­
tów/ Frontu nie przejawia w 
zasadzie w okresie między wy 
borami innej działalności po­
za organizowaniem czynów 
społecznych — w niejednej 
miejscowości obywatele uwa­
żają te komitety za pomocni­
czy aparat administracyjny;

WIELE prezydiów rad na­
rodowych ustosunkowuje się 
do komitetów FN niewłaści­
wie, traktując je jak jedną 
jeszcze organizację, która 
przysparza im kłopotów i do 
datkowej pracy — zapomi­
nając, że członkowie prezy­
diów rad weszli do nich właś 
nie z list Frontu Narodowego, 
aby realizować program tego 
Frontu i że ścisła współpraca 
z komitetami FN z ich strony 
jest konieczna. Działacze ci 
zapominają, że przez komite 
ty FN mogą i powinni utrzy­
mywać ścisłą łączność ze spo 
łeczeństwem, co jest nieo­
dzownym warunkiem, by ra­
dy narodowe, na czele któ­
rych stoją, były faktycznie 
reprezentantami społeczeń­
stwa — władzą ludową.

Przytoczone wyżej przy­
czyny — wpływają według 
mnie w większości wypadków 
na to, że komitety Frontu Na 
rodowego nie spełniają swych 
zadań w takim stopniu, jak 
tego wymaga wielka sprawa, 
której mają służyć. Spełniają 
w’ większości rolę owej, wspo 
minanej w artykule życkie­
go, dodatkowej skrzynki za­
żaleń, lub szyldu przy prze­
prowadzaniu takiej czy in­
nej akcji.

Pomimo wspomnianych

trudności w pracy komitetów 
FN — byłoby błędem niedo­
cenianie znacznego wkładu 
tychże komitetów w dzieło 
budowy naszego jutra; wiele 
poszczycić się może osiągnię 
ciami — politycznymi i gos­
podarczymi. Jednakże ogrom 
zadań stojących przed Fron­
tem Narodowym wymaga 
zmiany metod i warunków 
pracy komitetów, aby te waż 
ne zadania mogły być właści­
wie i w pełni realizowane.

Dlatego chciałbym ustosun 
kować się na koniec do tego, 
czy we Froncie Narodowym 
należy widzieć ruch — plat­
formę jednościową naszego 
narodu, czy też organizację. 
Zdaniem moim należałoby 
rozumieć pod pojęciem: Fron 
Narodowy — masowy ruch 
bez skrępowań statutowych 
i organizacyjnych, na którego 
płaszczyźnie społeczeństwo 
mogłoby dyskutować sprawy 
dnia powszedniego ludzi pra­
cy. Front Narodowy powinien 
być mocną podporą kierowni 
czej siły naszego narodu — 
Partii, powinien wreszcie, 
przez właściwe odzwiercie­
dlanie zasadniczych dążeń 
społeczeństwa, ułatwiać rzą­
dowi kierowanie sprawami 
państwowymi.

Jeśli idzie o działalność po­
wiatowych komitetów FN po­
winna być ona oparta — tak 
sądzę — na pracy społecznej 
z wyjątkiem zabezpieczenia 
wykonywania, czynności tech 
nicznych przez specjalnie do 
tego celu powołanego stałego 
pracownika.

Chcę wreszcie zaznaczyć, 
że minione 11 lat naszego ży­
cia wyrobiły w społeczeń­
stwie wysokie wymagania. 1 w 
stosunku do form aziałalnoś 
ci społecznej. Należy o tym 
pamiętać również przy usta­
laniu metod i warunków pra 
cy dla komitetów Frontu. Pa 
miętać należy i o tym, że 
sloganów, mobilizacji słow­
nej, zobowiązali bez pokrycia, 
nudnych, źle przygotowanych 
i nie zawsze koniecznych ze­
brań — mamy dość. Clicemy 
natomiast efektywnej pracy, 
którą winny organizować w 
umiejętny sposób m. in. ko­
mitety Frontu Narodowego.

MARIAN KALIŃSKI 
przewodniczący Powiatowego 
Komitetu Frontu Narodowego

w Kole

Po co ta reklama?
Posiadam dwupokojowe 

mieszkanie bez insta­
lacji elektrycznej, którą chcę 

założyć. W styczniu dowie­
działem się z ogłoszenia w 
„Głosie“, że roboty takie wy 
konuje Spółdzielnia Pracy 
Robót Elektrotechnicznych 
przy ul. Ratajczaka.

Ponieważ nie dysponuję 
pełną sumą na pokrycie kosz 
tów założenia instalacji elek 
trycznej zwróciłem się listów 
nie do tej spółdzielni z zapy 
taniem, czy należność za wy 
konane prace można by spla 
ció ratalnie. Niestety, spół­
dzielnia do dziś dnia nie ra­
czyła odpowiedzieć, mimo iż 
załączyłem znaczek poczto­
wy.

H. K., Kalisz. — Do przenie­
sienia własności nieruchomości 
potrzebne Jest pełnomocnictwo 
sporządzone w formie aktu no­
tarialnego. Za wywłaszczone te­
reny skarb państwa wypłaca 
odszkodowanie według stawek 
ustalonych. Wysokość odszko­
dowania zależy również od 
miejsca położenia gruntu. V7 
wypadku darowania skarbowi 
państwa nieruchomości nie opła 
ca się od darowanej części po­
datku od nabycia praw mająt­
kowych. (894)

Mieczysław Pasternak. — Po­
znań. W zasadzie koszty utrzy­
mania nieruchomości w stanie 
zdatnym do użytku pokrywają 
•wszyscy lokatorzy. Natomiast 
koszty naprawy urządzeń przy­
należnych do poszczególnych 
mieszkań, Jak: drzwi, okna itp., 
pokrywa użytkownik lokalu.

Zdaniem naszym, koszty na­
prawy balustradkl przy balko­
nie winny obciążać tych lokato­
rów, którzy korzystają k balko­
nu. (1059)

N. N. — Rodziny, których 
źródłem utrzymania Jest praca 
najemna i posiadające na utrzy 
maniu przynajmniej 1 dziecko 
do lat 14 lub osobę, wymagają­
cą stałej opieki, opłacają zry­
czałtowaną składkę na ubezpie 
ozenie społeczne za pracownice 
domowe w wysokości 25,— zł — 
miesięcznie. Natomiast, gdy ro 
dżiny takie nie posiadają na u- 
trzymanlu ani dziecka, ani oso­
by, wymagającej stałej opieki, 
opłacają zryczałtow*aną stawkę 
w kwocie 100,— zł miesięcznie.

Po co wspomniana spół­
dzielnia reklamuje się w ga 
zecie, skoro (chyba na sku­
tek biurokacji) nie ma właś­
ciwego podejścia do intere­
sów ludzi pracy? A może jest 
w Poznaniu jakaś inna spół­
dzielnia tego typu, która 
zechce mi pomóc? (2036)

WOJCIECH BĄK 
Poznań

ul. Pasterska Sil

3. Brodowska, Poznań. Prosi­
my o przybycie do redakcji — 
godzina 9—14, pokój nr 59 ((II 
piętro), a postaramy się sprawy 
przedstawione w liście wyja­
śnić. (1604)

F. Kantorska. Jak nas poin­
formowano, sprawa Pani zosta­
ła pomyślnie załatwiona. (782)

Mariauowska. Kierownictwu 
sklepu zwrócono uwagę, że 
członków komitetu sklepowego 
należy traktować jednakowo z 
kupującymi. Wspomniane w li­
ścia fakty, nie powtórzą się.

(1177)

Jedna ze wszystkich (Musie­
lak). Prosimy o podanie dokład­
nego adresu. Odpowiemy li­
stem. (842)

Atnadurnlow 1 p. pr. Nie dzi­
wimy się. Gratulujemy wyboru 
pseudonimu. (l5Lo)

Stały Czytelnik W. K. Jeżeli 
dyrekcja PDT po trzech miesią­
cach choroby rozwiązała z Pa­
nem umowę o pracę, postąpiła 
słusznie, gdyż takie Istnieją 
przepisy. (1682)

Milcz, Sokołowska. Prezy­
dium WRN (Wydział Zdrowia) 
wydał zarządzenie, by pielęg­
niarki nie przebywały w gabi­
netach lekarzy poradni. Pielęg­
niarki winny być umieszczone 
w pobliżu gabinetów, aby na 
wezwanie lekarza mogły 
przyjść z pomocą. (2173)

Stały Czytelnik. Za przepra­
cowane 25 lat w Jednej instytu­
cji nie należy się Panu specjal­
ne wynagrodzenie. Nie ma bo­
wiem do tego podstaw praw­
nych. (1603)

St. Dulat. — Wolsztyn. List 
Pana wykorzystamy w artykule 
publicystycznym. (2138)

„Stary Poznantus**. Prosimy 
podać dokładnie, o co Panu cho 
dzi, gdyż list Jest niejasny.

(1792)

Pracownicy poszukiwani
Murarzy i robotników' niekwalifikowanych za­
trudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­
wych nr 10. Poznań, Ratajczaka 26. Wynagro­
dzenie według Układu Zbiorowego Pracy w 
Budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia P. R. K. — 10. K1443

W szczęśliwej kolekturze „ORBIS 
W POZNANIU

//

Brakarzy na skóry oraz wartowników poszu­
kuje instytucja handlowa w Poznaniu. Oferty 
z życiorysem kierować do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla KI508.

t
Dnia 10 maja 1958 za­

snęła w Bogu, po cięż­
kich cierpieniach moja 
kochana żona nasza ko­
chająca matka, teściowa 
i droga babcia śp.

z Nowickich

Rozalia Ławniczak
Pogrzeb odbędzie się w 

sobotę 12 bm. o godz. 
10.30 z kaplicy cmentar­
nej na Górczynie.
8360g Rodzina

_______Kupno______
Kupię ciągnik dwukołowy, 
marki. ,,Holden“, mole być 
niekompletny, oraz przyczepę 
dwukołową na oponach. Jó­
zef Burjan. Jaworze Średnie 
39, kolo Bielska. 18323p

Sprzedaż______
Wózki dziecięce, autka drew 
niane autka koszykowe cze­
skie. ceratowe, spacerówki 
na łożyskach meblowe gięte 
oraz lalkowe, polecają: Bra 
cia Chojnaccy Poznań. Wro­
cławska 25. 5489g

Dnia 9 maja 1956 zasnał w Bogu opatrzony Sakra­
mentami św., po długotrwałej chorobie, mói najdroż­
szy i troskliwy mąż. nasz ojciec teść, dziadek, brat, 
stryj i wujek, przeżywszy lat 72. śp.

Edward Poniecki
pedagog kompozytor

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 bm. o godz, 15 
z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu przy ul. 
Bluszczowej. w nieutulonym żalu pogrążeni

Poznań, Łąkowa 14
łona, córki, zięć i wnuki

8366g

Dl Wisława Knapowska
docent Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu
zmarła dnia 8 maja 1956 r.

W Zmarłej nauka polska traci zasłużoną badaczkę 
dziejów Polski a szczególnie ziemi wielkopolskiej, 
Uniwersytet oddanego pracownika, młodzież serdecz- 

„ne8° przyjaciela i wychowawcę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o godz. 12.10 

na cmentarzu jeżyckim.

Rektor, Senat Akademicki i Rada Wydz. Fi!. Hist. 
oraz młodzież Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 

w Poznaniu
K1512

w IV/15 rzucie K. L. P. padły wygrane
na nr 90124 — 30.000,— zl 
na nr 10111 
na nr 2 647

5.000,— zł 
— 2.000,— zł

Ciągnienie nowej Loterii Pieniężnej już 22 bm., zatem ko­
rzystaj- z usług Kolektur ,,ORBISU“

Plac Wolności 5

Wórkl autka koszykowe, ia 
kierowane („Warszawa") spa 
cerówki poleca Lesiński Po­
znań Żydowska 33. 7142g

Plastyk na drewniaczki. to­
rebki paski — różne kolory 
polecam. Poznań tel. J42-11. 
___________ 7776g

Sprzedam maszynę do szycia 
sandałów (dublówkę z zapa­
sowymi igłami). Gniezno, 
Rzeżnicka 2 (sklep obuwia).

18320P

Czerwonej Armii 33 
Rokossowskiego 81

K1509
Motocykl „Derad“ z pakow­
ną przyczepą sprzedam — ce 
na 6 000 zł. Poznań, Czajcza 
4.__________________ 7905g

Sprzedam radio. Jarosz, Po­
znań Botaniczna 24 m. 3.

18318p

Sprzedam kowalskie: kowa­
dło, maszynę do gięcia wier 
tarkę elektryczną, aparat do 
spawania i Inne. Katarzyna 
Kowalewicz, Ciosaniec, pow. 
Wschowa. 13322P

Dnia 9 maja 1953 r. zasnął w Bogu, zaopatrzony Sa­
kramentami św., śp.

ks. dr Franciszek Komorowski
emeryt, proboszcz ostrzeszowskl

w 45 roku kapłaństwa.
Eksportacja zwłok do kościoła farnego odbędzie się 

w piątek 11 bm. o godz. 18. Pogrzeb w sobotę 12 bm. 
o godz. 10.

Rada Parafialna Ks. Prób. Fr. Winiecki 
w Imieniu księży parafii

Dnia 9 maja 1956 r. zasnął w Bogu zaopatrzony Sa­
kramentami św., śp.

ks. dr Franciszek Komorowski
emeryt, proboszcz ostrzeszowskl

w 45 roku kapłaństwa.
Eksportacja zwłok do kościoła larnego odbędzie się 

w piątek 11 bm. o godz. 18. Pogrzeb w sobotę 12 bm. 
o godz. 10.

Ks. Dziekan Józef Libowskl 
w Imieniu księży dekanatu

ostrzeszowskiego

mmiiiiiiiiiiiiiHiHiiiinimiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiłiiiiiHiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiijiiiiiiiiii imniiRHiitromiu

■ W niedzielę, 13 maju 19561.I M RYWKP JEŻYCKIM
! KIERMASZ WIOSENNY

MHD i ff*SS
OD GODZINY 9 do 14

Tkaniny, obuwie, galanteria, artykuły sportowe, gospodar*
Sprzedam motocykl z przy-1 = 
czepą NSU 500 ccm. Edmund I asm 
Dolecki. Borują Kościelna, i sss 
pow. Nowy Tomyśl. 18317p j gg£

Sprzedam silnik z skrzynia śgjj 
biegów, marki „Citroen** L- j SS 
11. stan dobry. Jacheć, Gnie-j sses 
znb Pułkowa 6 telefon 1093.

18321p

Sprzedam samochód 4-drzwio 
wy. po remoncie. Jagodziń­
ski Piła, Tczewska 22.

18327p

Wózek - autko koszykowy, 
jak nowy, sprzedam. Poznań- 
Dębiec Jaworowa 82 m 4-7.

7779g

Łóżko żelazne, białe, z ma­
teracami. stolik nocny w do­
brym stanie sprzedam. Po­
znań. Mylna 14, fotograf.

7780g

Dnia 8 mają 1956 po 
ciężkich cierpieniach za­
snął w Bogu śp.

Mieczysław
Krzyżaniak

Pogrzeb odbędzie sie 
w piątek dnia H bm. o 
godz. 17 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie.

W smutku pogrążona 
żona i rodzina 

Poznań Promienista 116,
Lampego 20.

stwą domowego, drogeryjne, pasmanteria, artykuły spożyw­

cze, nabiałowe, owoce i warzy wg

W WIELKIM WYBORZE
K1522

Lokale
Zamianlę 2 mieszkania: po­
kój z kuchnia i pokój duży, 
z używaniem kuchni na mie­
szkanie 3 do 4 pokoi z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 775lg 
Pokój z kuchnią zamienię na 
mieszkanie 2—3-pokojowe. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 d!a 7755g.
Inżynier samotny poszukuje 
pokoju. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 7761g

Nieruchomości
Parcele, doraki, wille, kamie­
nice kupno sprzedaż zała­
twia solidnie „Union**, Po­
znań Nowowiejskiego 9.
  .J356g

Gospodarstwa, domy, kamie­
nice w każdej cenie i wpła­
cie polecam i poszukuję. A- 
damski Chodzież, Rataje 1.

7394g
Dom z wolnym mieszkaniem 
i składem w mieście powia­
towym sprzedani. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 7464g.
Połowę willi z wolnym miesz 
kaniem w Poznaniu sprzeda 
właściciel. Oferty Biuro Oglo 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
7637g.

Dom mieszkalny. 3-pokojowy 
(wolne mieszkanie), z budyń, 
kami gospodarczymi, ogrodem 
owocowym 99 arów, nadają- 
ce się na ogrodnictwo za­
mienię na mniejszy obiekt z 
wolnym mieszkaniem w Po­
znaniu. Bilski. Kopankt 65. 
p-ta Opalenica, pow. Nowy 
Tomyśl. 18326p

Zguby

Pustego, samodzielnego

POKOJU
ca 22 m2 (ewent. 

do remontu lub zamiany 
na pokój z kuchnią w 
Pleszewie) poszukuje za­
raz przedsiębiorstwo pań­
stwowe. Oferty kierować 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla K1494

Zgubiono legitymację Lice­
um Ogóln. w Lesznie nr 
274520 na nazwisko Stefan 
Paikert, Leszno, Słowiańska 
1. 18319p

Różne
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy uroczystości Po 
znań. Żydowska 33. 7141g

Płomień gazowy w kuchen­
kach powiększam parokrot­
nie, przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki „Terrax‘* 
Poznań, Kochanowskiego 5.

7635g
Krawężnik) ogrodowe wyko­
nuję — również małe remon­
ty budowlane. Poznań-tazarz. 
Mottego 5 m 13. 7632g
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KONKURS
dSa
mieszkańców wsi

Interesujący konkurs dla wiej­
skich ośrodków kulturalnych orga­
nizuje Wydział Kultury przy Prezy 
dium WHN, wespół z ZMP, Zarzą­
dem Wojew. ZSCh, Zw. Zaw. Prac. 
Rolnych, Stowarzyszeniem Dzienni 
karzy Polskich, PTT-K, WRZZ i 
Związkiem Artystów Fotografików.

Uczestnikiem konkursu mogą być 
wiejskie i powiatowe domy kultu­
ry oraz świetlice gromadzkie i wiej 
skie. Cel konkursu — opisanie wy­
cieczki: krajoznawczej, na wysta­
wę lub do muzeum w okresie „Dni 
Oświaty, Książki i Prasy14, do spół 
dzielni produkcyjnej, do kina lub 
teatru, do zabytków kultury i pom­
ników, przyrody lub do lasu i nad 
jeziora.

Szczegółowe warunki konkursu 
prześle wszystkim domom kultury 
i świetlicom — Wydział Kultury 
PRN. Zgłoszenia udziału w konkur 
sie należy dokonać do 30 maja br. 
w oddziałach kultury powiatowych 
rad narodowych. — Rozstrzygnięcie 
nastąpi w końcu listopada br.

Uczestnikom, którzy nadeślą naj 
lepsze opisy zorganizowanych wy­
cieczek i uzyskają najwyższą ilość 
punktów, zgodnie z regulaminem, 
przyznane zostaną nagrody. Ponad 
to opisy wycieczek będą zamiesz­
czone w specjalnym biuletynie, a 
niektóre w prasie. (c)

Ale budują...
Miejskie Przedsiębiorstwo Re 

montowo-Budowlane z Gniezna 
buduje we Wrześni przy ul. 
Żwirki i Wigury 12 dom niiesz 
kalny. Tempo robót co naj­
mniej żółwie. Nic dziwnego 
skoro po postawieniu kilku me 
trów kwadratowych muru — 
następuje zazwyczaj dwutygod 
niowa przerwa. Na domiar złe 
go niszczeniu ulega budulec, 
który złożono na chodniku, a 
częściowo — nawet na jezdni.

(K. St.)

Usunąć oprzędy
Właściciele drzew owocowych 

często lekceważą oczyszczanie 
drzew owocowych z wszelkiego ro 
dzaju szkodników, które obecnie 
znajdują się jeszcze w oprzędach. 
Wraz z nadejściem ciepłych i sło­
necznych dni szkodniki zaczną roz­
chodzić się po konarach i żero­
wać. - •

Prezydium PRN w Wągrowcu 
wydało zarządzenie, zwracając u- 
wagę na konieczność natychmiasto 
wego podjęcia walki ze szkodnika­
mi drzew owocowych. U wielu wła 
ścicieli drzew owocowych nie zna­
lazło to jednak zrozumienia. Na 
drzewach (szczególnie przydroż- 
nych) spotyka się dużo oprzędów, 
a jaskrawym przykładem tych za­
niedbań jest gromada Mieścisko 
— zwłaszcza odcinek drogi do 
Zbietki. (Kdw)

Nasz fotoreporter był bar­
dzo niedyskretny, praw­

da? Ale nie ma się o co gnie­
wać, Małgosiu. TF tej pozie 
każdego z nas można było sfo­
tografować kilka, kilkanaście, 
czy kilkadziesiąt lat temu.

Dlatego — uśmiechnij się
Małgosiu...

Kina
KALISZ: Wolność — „Anioł 

w górach44, Stylowe — „Rekrut 
Bum44; OSTRÓW: Przodownik
— „Zdradliwa przełęcz44, Słońce
— „Cień44; GNIEZNO: Polonia
— remont, Lech — „Włóczęga44; 
LESZNO: Sportowiec — „Tata, 
mama, gosposia i Ja4‘

^aćHo
PROGRAM I 
Fala 1322 m.

12.15 — suita — Lew Knipper, 
12.30 — „Na swojską nutę", 
12.50 — piosenki Państw. Zespo 
łu Pieśni i Tańca, 13 — dla wsi, 
13.10 — dla kl. VI, 13.30 — Jan

Nr 111 — Sb. 4

Jak już donosiliśmy — poznańskie Muzeum Archeologi­
czne w Poznaniu przeniesione zostanie do odbudowują­
cego się pałacu Górków. Obszerne lokale w nowej siedzi­
bie, pozwolą na urządzenie odpowiednich pracowni i ma­
gazynów, a przede wszystkim bardziej wszechstronnej,

stałej wystawy.
Rysunek przedstawia, projekt zrekonstruowanego dzie­
dzińca arkadowego w pałacu Górków w Poznaniu.

Archiwum Fotograficzne Muzeum Archeologicznego 
w .Poznaniu

Proszą o opiekę I

Stary budynek i jego mieszkańcy
NA NAROŻNIKU ulicy Sło­

wackiego, Staszica i Zamko­
wej w Koninie wznosi się ory­
ginalny budynek. Tworzy on 
jedną całość, lecz po dokład­
nym przyjrzeniu się zauważa­
my, że składa się z dawnych 
czterech domów. W domu tym, 
wychodzącym na 3 ulice, pełno 
zakamarków7. Cztery klatki 
schodowe tworzą labirynt. 
Trzy strony podwórza mają 
na całą wysokość ścian biegną­
ce dookoła ganki. Ot, taki drew 
niany Wawel...

Gmach ten ma swoją histo­
rię. Tu mieścił się kiedyś sąd 
cywilny, zwany wtedy sądem 
pokoju. Tu w okresie prześla­
dowań szkoły polskiej została 
zorganizowana żeńska szkoła 
Było to po roku lS05-tym... 
Dom ma już prawie 150 lat. 
Prosi o ochronę. Mieszka tu 23 
lokatorów. Niestety — ścieki 
są zapchane, powietrze więc 
wcale nie górskie, gorzej, że ba 
wią się tutaj dzieci... Jest bo­
wiem gdzie biegać, kryć się, go 
nić. Przy okazji tłucze się szy­
by, kuje się dziury w ścianach, 
odrapuje się tynki, wypisuje 
się na ścianach nie zawsze przy 
zw’oite słowa.

Domem opiekuje się szanowa 
na bardzo i godna jak najwięk

Ożywiona
działalność TWP

35 członków TWP w Cho­
dzieży skupia się w sekcjach: 
prawniczej, medycznej, rol­
nej, technicznej, społeczno- 
politycznej, przyrodniczej i 
historyczno-literackiej. Za­
rząd Powiatowy TWP rozwija 
działalność w 25 punktach od 
czytowych oraz w 4 świetli­
cach gromadzkich. Duże za­
interesowanie odczytami wy­
kazują mieszkańcy Nietu&z- 
kowa (na wykład o prawie ro 
dzinnym przybyło około 70 
osób!)

Z uznaniem spotykają się 
odczyty prelegenta Dereziń- 
skiego, ilustrowane przy 
pomocy rzutnika i epidiasko­
pu.

Członkowie sekcji rolniczej 
wygłaszają obecnie cykl wy­
kładów dotyczących hodowli 
bydła. Rolnicy kilku miejsco­
wości zwrócili się ostatnio do 
TWP z prośbą o prowadze­
nie prelekcji w dniach wol­
nych od zajęć polowych. Są­
dzimy, że słuszne te postula­
ty zostaną zrealizowane.

(H. B.)

Strauss — walc, 15.30 — dla dzie 
?1, 16.05 — koncert ork. P. R„ 
16.50 — porady praktyczne dla 
kobiet, 17 — Tydzień Muzyki 
Czechosłowackiej, 17.35 — śpie­
wamy pieśni i piosenki, 18 — ra 
diowy kurs nauki języka rosyj­
skiego, 18.20 — pełnym głosem 
o sprawach młodzieży, 18.45 — 
„Korek44 — humoreska, 19 — u-y 
twory fortepianowe Maxa Re* 
?era, 19.35 — muzyka symfonicz 
na, 20.25 — dla wsi, 20.35 — 
„Trójgraniasty kapelusz*4, 22.05 
— gra zespół Waldemara Kaza- 
neckiego, 22.35 — muzyka ta­
neczna

Wiadomości: 5.05, 8, 
12.04, 16, 20 j 23

8, 8.30.-

szego szacunku staruszka: Ste 
fania Esse, wychowawczyni i 
nauczycielka. Ta doskonała 
znawczyni literatury i języka 
ojczystego i obcych, przez dzie­
siątki lat uczyła i wychowywa­
ła w konińskim gimnazjum ca­
łe pokolenia. Kroniki sprzed 
50 lat umieszczają już wtedy 
zasłużone jej imię. W okresie 
okupacji, staruszka przeżywała 
trudne chwdle. Sama, chora, 
pozbawiona środków7 do życia, 
była szykanowana przez oku­
panta, który domagał się od 
niej podpisania wolksłisty.

Dziś, niestety, p. Essowa pozo­
staje bez opieki. Czy można to-

A-83-426
Restauracja w Kępnie. Przy jed­

nym ze stolików siedzi kilku męż­
czyzn. Przed nimi wódka w głębo­
kich kieliszkach. Piją. Kelnerka 
stawia kreski na kartce papieru.

Jest pora popołudniowa, ludzie 
wracają z pracy, wstępują do re­
stauracji i zamawiają obiad, taki 
za 6—10 zł.

Mężczyźni przy stoliku pod ok­
nem zamawiają trzy, duże wódki. 
Przybywają nowe trzy kreski.

Przed restauracją „Warszawa" — 
z tylu tabliczka: A-83-426 Warsza­
wa...

— Jestem poznaniakiem czy nie 
jestem? — mówi mężczyzna w sza­
rej marynarce i pumpach. Wychy­
la kielich.

— Daj spokój...
Znowu trzy kieliszki (trzy kre­

ski) i wsta.ią. Płacą. Podchodzi jesz 
cze jeden mężczyzna, po czym ko­
lektywnie wyprowadzają tego w 
pumpach.

Na rynku w Kępnie normalny 
„powiatowy" ruch, tutaj koncen­
truje się życie miasteczka. Jest cie 
plo i słonecznie, matki z dziećmi 
na spacerze. Ludzie wracają z 
pracy.

Ten w pumpach oczy ma mętne, 
bełkocze coś niezrozumiale, suwa 
nogami, jakby były z drewna. Ko­
ledzy podprowadzają go do samo­
chodu.

Ludzie mówią:
— Cholera, co to za dygnitarze 

przyjechali!
— Ano, z Warszawy.
Chuligani znacząco się uśmie­

chają.
Tymczasem „Warszawa44 z War­

szawy odjeżdża wraz ze swym cen­
nym ładunkiem. W teren? Do spół­
dzielni produkcyjnej. PGR?

Tyle, fakty. Nie chodzi mi o pi­
jaństwo. Chodzi o przykład.

Ludzie na prowincji rozumują: — 
„Ot, przyjechał do nas ktoś służ­
bowym wozem z Warszawy, a więc 
władza. Jak ta władza się za­
chowuje?

Czy t o nie podważa jej auto­
rytetu?

Cz. RT.

Na wczasy
Wojewódzkie Biuro Skiero­

wań FWP przy WRZZ otrzy­
mało dodatkowe skierowania 
na. drugą popowe maja. Wszys 
cy szłonkowie związków za­
wodowych (pracownicy fizy­
czni i umysłowi) jtórzy prag­
ną spędzić urlop w malowni­
czych ośrodkach wypoc.zyriko 
wych — proszeni są o zgła­
szanie się przez rade zakła­
dową ew. bezpośrednio do 
powiatowych biur skiero­
wań FWP (w Poznaniu — ul. 
Słowackiego 22). ,

Pomogło
Z satysfakcją stwierdzamy, 

że natychmiast po ukazaniu 
się w „Głosie** notatki o spię­
trzeniu Wrześnicy, obuiżono 
poziom wody. (K.. St.)

Dziecięcy
zespół taneczny

Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Wągrowcu co­
raz więcej uwagi poświęca ży 
ciu kulturalno-oświatowemu. 
Dobrze wyposarzona świetlica 
ściąga wielu pracowników7, a 
zespół artystyczny zapisał na 
swym koncie szereg sukcesów 
nie tylko w mieście, ale rów­
nież na wsi, podczas częstych 
występów wr okolicznych spół 
dzielniach produkcyjnych. 
Ostatnio zarząd PSS przystą­
pił do organizacji dziecięcego 
zespołu tanecznego.

Do zespołu przyjmowane 
są dzieci członków PSS, dziew 
czynki i chłopcy w wieku od 
7 do 14 lat. Nauka tańca jest 
bezpłatna. (Kdw)

lerować, aby młodociani chuliga­
ni, przedrzeźniali, czy drwili ze 
staruszki? Wstyd rodzicom i wy­
chowawcom, którzy do tego do­
puszczają! Apelujemy do Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa Pol­
skiego o roztoczenie opieki nad 
weteranką pracy nauczycielskiej, 
która w walce o oświatę sterała 
swoje życie!

Pani Essowej trudno patrzeć 
na niszczenie zabytkowego do­
mu. Parę lat temu z Funduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej do­
konano remontu dachu. Remont 
wykonywało Miejskie Przedsię 
biorstwo Remontowo-Budowla­
ne w Koninie. Mieszkańcy do­
mu twierdzą, że dopiero po re­
moncie zaczęły dachy ciec na 
dobre. Kto z ramienia Prez. 
MRN odbierał tę robotę? Bied 
na staruszka dopłaciła rzemieśl 
nikom prywatnie, aby doprowa 
dzili do użyteczności rynny, 
które „naprawione1* przez 
MPRB nie działały. Lokatorzy 
nie dziwią się takiej robocie, 
gdyż dekarze chodzili po dachu 
pijani, a w materiale coraz 
mniej było cementu, który „pa 
rował“ i zmieniał się w butelki.

Dom ten wymaga wyremon­
towania przez przedsiębior­
stwo, które wykona to uczci­
wie, z sercem. Prosimy konser 
watora wojewódzkiego i Od­
dział Kultury Prez. PRN w 
Koninie o zainteresowanie się 
tą sprawą.

Z. Pęcherskl

Popowo Kościelne 
otrzymało 
proporzec 
przechodni

W zeszłym roku chłopi pow. wą- 
growieckiego zaoszczędzili w czy­
nach drogowych 1.412.000 zł, czyli 
383 tys. więcej niż planowali, a w 
czynie melioracyjnym — 1.693.S00 
zl, tj. ponad 430 tys. zł więcej.

Znaczniejsze osiągnięcia, to wy­
budowanie 3,6 km drogi o na­
wierzchni twardej, 10 km dróg 
żużlowych, 1 km drogi żwirowej, 
rozbudowa i renowacja kanału na 
długości 17 km, roboty konserwa­
cyjne urządzeń melioracyjnych na 
ogólną wartość 1.693.900 zł, oczysz­
czenie rowów na długości 209 km 
i pielęgnacja 1.600 ha łąk.

Czynnikiem mobilizującym do 
społecznego czynu drogowo-melio 
racyjnego było współzawodnictwo 
między gromadami. W wyniku tej 
akcji na czoło wysunę? się groma­
dy: Popowo Kość' :lne, Żelice i 
Rąbczyn.

W Popowie Kościelny..! wybudo­
wano m. in. odcinek drogi bitej 
długości 600 m

W akcji melioracyjnej wyróżniła 
się przede wszystkim gromada Ru­
nowo, która wykonała roboty war­
tości 8.100,— zł. ,

W mobilizacji do czynów pomog­
li: radiowęzeł w Wągrowcu, orga­
nizacje społeczne, a szczególnie ko­
mitety Frontu Narodowego. Czyn­
ny udział w akcji wzięły niektóre 
zakłady pracy, jak: zakłady mięs­
ne, Państwowe Zakłady Zbożowe, 
PZGS, PSS z Wągrowca oraz gór­
nicy Kopalni Soli z Wapna.

Za poważne osiągnięcia gromada 
Popowo Kościelne otrzymała prze­
chodni proporzec. (Kdw)

/V» marginesie
IX Wyścigu Pokosi V

Rys. H. Derwich
— Ale drogi nam nie przebiegnie!

Polska na czele 
IX Wyścigu Pokoju

(Dokończenie ze strony 1) 
statnią prostą atakuje ostro Wło­
cha Romagnoli, zdobywając osta­
tecznie 2-gie miejsce i cenne 30 se­
kund bonifikaty. W Lipsku trzecim 
Polakiem, którego czas liczy się 
dla naszego zespołu jest Kowalski. 
Na 18 km przed Lipskiem Kowal­

Na zdjęciu: Schur (NRD) zmienia uszkodzony rower na 
trasie VI etapu.

CAF - fot. Dąbrowiecki
ski doszedł drugą grupę i wraz z 
nią zameldował się na mecie. Da­
lej samotnie kończy etap Bugalski, 
przybywają także wkrótce pozo­
stali Polacy.

„Solidnie się dziś napracowałem44 
— to pierwsze słowa Staszka Kró­
laka po zajęciu drugiego miejsca

Impreza
pachnąca „lipą”

Ileż to razy czytaliśmy podobne 
notatki: „W Biegach Narodowych 
wzięło udział 25.648 wielkopolskich 
sportowców. Większość uczestni­
ków wykazała dobre przygotowa­
nie, o czym świadczy ilość — 24.820
— zdobytych norm na odznakę 
BiSPO".

Przywykliśmy do tego rodzaju 
sprawozdań, choć w rzeczywistości 
niemal wszyscy zdajemy sobie 
sprawę z tego, co kryje się za ty­
mi imponującymi cyframi.

Wystarczy przecież zadać sobie 
trochę trudu, aby poznać prawdę.

Podczas rozgrywania I etapu Bie 
gów Narodowych, w których brali 
udział członkowie ZS Sparta, zwró 
ciłem się do trzech zawodniczek z 
pytaniem: „Jak przygotowałyście 
się do biegów?".

S. J„ L. B. i S. W. (nazwiska zna 
ne redakcji) odpowiedziały zgod­
nie: „Ani my, ani też nasze kole­
żanki przed biegami nie przepro­
wadziłyśmy nawet jednego tre­
ningu44.

Wieloletnie doświadczenia pozwą 
lają stwierdzić, że jest to zjawisko 
powszechne, które stawia pod zna 
kiem zapytania celowość przepro­
wadzania Biegów Narodowych, — 
Czy rzeczywiście, podnoszą one 
zdrowotność i sprawność fizyczną 
obywateli oraz ujawniają talenty? 
Chyba nie. Jaki bowiem sens z 
punktu widzenia, zarówno sporto­
wego, jak i medycznego ma jedno­
razowy wysiłek?

Takie Biegi Narodowe... pachną 
„lipą44; a kontynuowanie podob­
nych praktyk — pogoni za ilością 
przy lekceważeniu jakości — stano 
wi tylko antypropagandę sportu.

Wniosek jest jeden: start w Bie­
gu Narodowym powinien być za­
kończeniem długofalowego cyklu 
treningowego, prowadzonego — 
pod okiem instruktora i lekarza — 
cyklu, który jest procesem portno- 
szeria wytrzymałości oraz ogólnej 
sprawności fizycznej. Bez treningu
— lepiej nie startować.

M. Ł.

W niedzielę 
ZMP-owskie 
Wyścigi Pokoju

Zarząd Powiatowy Związku Mło­
dzieży Polskiej w Wągrowcu orga­
nizuje w dniu 13 maja br. na trasie 
20-kilometrowej — Wągrowiec — 
Pruśce — Wągrowiec ZMP-owskie 
Kolarskie Wyścigi Pokoju.

Zgłoszenia kierowąć należy do Za 
rządu Powiatowego ZMP w Wą­
growcu, tli. Kościuszki.

na VII etapie Wyścigu Pokoju. T» 
„pechowe" drugie miejsca prze­
śladują kolarzy polskich w tego­
rocznym wyścigu.

Drużyna polska na etapie Berlin 
— Lipsk, długości 206 km, mimo 
że zajęła drugie miejsce za zespo­
łem Danii, odniosła duży sukces.

Po siedmiu etapach nasi kolarze 
objęli przodownictwo wyścigu i do 
Karl-Marx-Stadt wystartują w nie­
bieskich koszulkach. Dotychczaso­
wi leaderzy drużynowi, kolarze ra­
dzieccy spadli na drugie miejsce, 
gdyż pierwszy ich zawodnik przy­
jechał do mety dopiero w drugiej 
grupie. Na etapie Berlin — Lipsk 
nie powiodło się kolarzom NRD, 
którzy spadli w klasyfikacji dru­
żynowej na 4 miejsce, a trzecią 
pozycję zajmuje drużynowy zwy­
cięzca Wyścigu Dookoła Egiptu — 
zespół Bułgarii.

Poważnie zmiany nastąpiły rów­
nież w indywidualnej klasyfikacji. 
Po siedmiu etapach wyścigu przo­
downikiem jest w dalszym ciągu 
rewelacyjny kolarz radziecki — 
Kołombiet, któremu zagrażają: 
Fin Nyman oraz kapitan zespołu 
polskiego Królak. Dwaj cl kolarze 
mają czasy gorsze o kilkanaście se­
kund od leadera.

Piłkarze Anglii 
pokonali Brazylię

W Londynie na stadionie 
Wembley rozegrano mecz pił­
karski pomiędzy reprezenta­
cjami Anglii a Brazylii. Po za 
ciętej i emocjonującej grzo 
wygrali Anglicy w stosunku 
4:2.

Brak boski
o urządzenia sportowe
w Chodzieży

Chodzież, która posiadała nie­
gdyś kilka boisk sportowych obec­
nie ma zaledwie jedno, szumnie na 
zwane stadionem powiatowym.

Przed kilku laty utworzono mię­
dzyzakładowy komitet odbudowy 
boiska piłkarskiego po b. klubie 
„Noteć". Podjęto wiele zobowią­
zań, które czekają... na realizację. 
Kiedy to nastąpi? Odpowiedzi u- 
dzielić mogą członkowie komitetu.

Stadion powiatowy przy jeziorze 
miejskim nigdy nie jest należycie 
przygotowany do spotkań piłkar­
skich. Zapoczątkowana budowa try 
bun utknęła na martwym punkcie. 
Ponadto nie ma odpowiedniego kor 
tu tenisowego, boiska do kosza i 
bieżni.

Podobnie zaniedbany jest od kil­
ku łat sport wodny, mimo że do 
miasta przylegają aż trzy jeziora.

Przystaniami opiekuje się kolo 
wędkarskie i młodzież z organiza­
cji ZMP, które tolerują istniejący 
rozgardiasz. Może by PKKF trochę 
bliżej zainteresował się tymi urzą­
dzeniami sportowymi?

Józef KOZAK

Ważne dla graczy 
w „TOTKA**

Ze względu na wyjazd piłkarz 
Wisły (Kraków) do CSR, przełożt 
ne zostało I-ligowe spotkanie teg 
zespołu z Budowlanymi (Opole). • 
Tak -więc w kuponach „totka", zs 
miast tego meęzu, brane będz: 
pod uwagę I spotkanie rezerwow 
(poz. 13) Warta (Poznań) — CWB 
(Bydgoszcz).


